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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedzłtl 
W soboty z dodatkami iłustrov.>anemi dla prenumerałor6w. •• •• 

świąt uroczysty<:h. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb„ kwartalnie 1 rll 
.SO kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odneszenie do domu 10 kop. miesięczni&. 

Z prnsyłką poałowł: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 611 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 ko~. 

Zagranicą mlesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp„ nekrologja 
15 kop„ Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
l l pół kop. za wyraz. Ka:tde ogłoszenie najmnłe 

10 wyrazów. 

„ . . Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 
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Dr. B. Rejt, Średnia 5. 
Specjalista cherób: skórne, włosów, we'Mlryczne 

moczopłciowe i koswetyka. lekarsk&. 
Leczenie syphilisu salvarsu:em t:rtiejt-łłata ,606• i 914 (wWdtyl-
11ie). Leczenie elektryC21IOŚc~ elektrefią (lts-ariie szp~11cy<:h 
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Haniebny bój. 
. -.-

Krew się znowu leje! Ale na­
stępstwem nie będz.ie teraz wolność 
narodów, zrzucenie jarzma wieko­
wego z narodów słowiańskich, ale 
upadek, upokorzenie, wstyd. 

Nie b~dą już gazety europejskie 
· rozbrzmiewać uniesieniami podziwu 

nad męstwem, nad bohaterstwem 
bułgarów i serbów. Walka bratobój­
~r.a pod odniesionem zwycięstwie nad 

· turkami to objaw nierozumu i złych 
instynktów. 

Mówiono wsz~dzie: potężny zwią­
zek państw bałkańskich na Bałka­
nach wpłynie dobroczynnie na sto­
sunki europejskie. 

Połączeni bułgarzy, serbowie, 
czarnogórcy, wzmocnieni zwycięstwa­
mi, nabytkami, wpłyną na stan rze­
czy w Austrji, dadzą przewagę sło­
wianom nad niemcami. A czas już 
wielki, aby położyć kres bucie i 
rozpieraniu się niemców. 

Wszystko to rozwiane! Tu nie­
ma uadzieL Mniejsza, kto winien. 
Gdy narody odrzucą chęć i potrze­
bę rządzenia. się w stosunkach z 
innymi narodami wzgl~,fami spra· 
wiedliwości, gdy wszystko znaczą 
interesy samolubne, tam musi dojść 
do gwałtu. Niema innego rozstrzyg­
nięcia sporu, jak wojna~ 

vV Berlinie bardzo muSZlł się 
cieszyć. I szydzić: zaniosło się na 
coś, ale słowian nie stać na wielkie 
dzieło! Ktokolwiek pobije - Niemcy 
odniosą tryumf i zysk. 

Ktokolwiek zwycięży - przegra 
również! Bo w· tej wojnie zginie 
nadzieja wielkości państw i naro• 
dów. 

Nienawiść i waśń nie skończą 
się na polach bitew - wsiąkną do 
tradycji narodów, do krwi, do pa­
trjotyzmu bułgarskiego i serbskiego. 
I życie i wieki przechodzić będą w 
bezustannej szarpaninie i zawiści . 

Zamiast sławy i bohaterstwa -
marność, poziomość. Każdy prawie 
większy wypadek historyczny wy­
kazuje jaskrawo, 2:e wielkie bezin­
teresowne uniesienia przysparzają 
narodom blasku, siły i szczęścia, po­
pędy samolubne przynoszą zgubę. 

Lach. 

Robotnik a praca. 
Bwido wyszłe dzieło w języku niemiec· 

kim, wydane przez dr. Adolfa Loveaeteina, 
w którem drogll ankiety stara si~ między in· 
nemi wyjaśnić stoaunek duchowy robotnika 
do pracy. 

Z 8,000 kwestjonarjuszy, rozesłanych 
przezeń robotnikom do wypełnienia, nadesła­
ło odpowiedzi 5,040 robotników, a wiło 68 
proc. 

Z odpowiedzi tych przytaczamy nast1ipu• 
jl\ce. 

Jeden z robotników, zatrudnionych w 
górnictwie, na pytanie, czy praca sprawia mu 
przyjemność, dał następ1tjąc2' odpowiedź. 

„ Pl'aCa moja nie sprawia mi żadnej 
absolutni,ł' przyjemności, je1:1t to zresztą w 
górnictwie wyłf.\CZtne. Przynajmniej ja nie 
spotkałem się jeszcze, jak żyje z człowiekiem, 
który w praey kopalnianej znalazł przyjemno• 
śoi. Pełni sie SW!\ czynność mechanicznie., 
z konieczności przy pracy tej stOJf\C. Je~eli 
sio nie Jesł i nie chce by6 danuzjadem 
trzeba oc~ywiście praeewać, a w iouycb za­
woduh równiei nic lepszego człowiek nie 
znajdzie. Co do muie interesuit się newe· 
mi ulepszeniami w górniczej technice budo· 
wlanej, nowemi metodemi budownictwa• gór· 
niczego, pny kłłrem jestem zatrudniony, no• 
wemi maszynami, a także niekiedy osoblłwo„ 
iciami u~Jałwi,ęiPa .clQli!.-' 

IO kop. zamiast 20 kop. 
. 

Tkacz pewien pisze: „Moja praca nie eta· 
nowi dla mnie żatlnej przyjemności od pier­
wszeg!> momentu, kiedy zaczynam pracować. 
Interesują mnie tylko te wypadki, kiedy me· 
chanizm mego warsztatu naatręczy mi jakiś 
twardy orzech do zgryzenia•. 

Pewien ślusan - mecłlanik z Soliagen 
w odpowiedzi tej pisze: .Praca sama w so­
bie 11prawia mi wiele przyjemności. Sądzt 
nawet, te dla podtrzymania mojej równowagi 
duchowej jest mi ona potrzebna. Oczywi· 
ścfe niema ło aic z prsyjemnośof:t wspólne· 
go, jełeli przez dłuii okres czasu moneton• 
Bil jak~ ro'hotę wykonywać muszę. W~edy 
niechęć do pracy może doprowadzić do 
mdłości•. 

Pewien górnik 'Jązki na pytanie, ezy pra• 
cując, myśli o czemkolwiek odpowiada: .Nie 
mogt 11obie wyobrazić >!adnej pracy, przy któ· 
rej się wcale nie myśli. Ja budujt ł'rzy pracy 
zamki na Jodzie, reformujQ kraje i światy, upra· 
wiam wielki\ i małl\ politykQ, filozofuje jak 
Djogenes. 

Krótko mówiąc; jestem nieRpokojuy, jak 
!ywe arebro, tak, iż zawsze muszfJ sobie wy­
naleźó kość jakl\Ś, ażebym jll mógł przy pra· 
cy ogryzać". 

Inny robotuik piaze; .Myśle .mzwyczaj, 
choć niestety przy pracy my~leć nie tllOżna, 
o swojem dziecku, pozostałem w domu lub o 
ostatniej przeczytanej książce. Pewnego rezu 
myślenie przy pracy kosztowało mnie dwa 
palce, które przez nieuwagę straciłem. Mi· 
mo to, nie myśled przy pracy niepodo· 
bna•. 

Pewien tokarz berliński odpowiada: .Naj­
bardiiej lubi~ zawsze, kiedy otrzymam tego 
rodzaju prac~. która pochłania całl\ moi!\ u• 
wagę, gdyż 1 powodu wielu grubijaństw, ja· 
kich zmuszony jestem wysłuchaó,~ stałem sit 
tak nerwowy, iż nierzadko łez powstrzymać 
nie moge•. 

• Tych kilka odpowiedzi stanowi dobrą ilu­
stracjt duchowego stosnnl..u robotnika do pra­
cy. Wnystkie one niemal stwierdzają, że pra­
ca jest przykrością i to wielką, czasem zaś 
pożądani} dla zapomnienia o innych przykro· 
liciaeh. 

Głos6w sadowolonych z praoy prawie 
niema. 

Dlatego rzeczą jest zrozumiał!}, iż najwai· 
niejszern dl\żeniem winno być wynalezienie 
epoaebów na U.Przyjemnienie pralJ• 

To i owo. 
Dwaj „dzienaik2rze•• 

Towarzyatwa kolejowe w Ameryce da· 
l~ weiystkim daiennikarzom karty welnej 
jazdy na dowołne przestrzenie. 

W tych dnisch jatiś biedny, ale po­
mysłowy i sprytny obywatel, majl\C do prze·. 
bycia dłuższl} przestrzeń, wpadi na myśl 
odbycia jej zadarmo w charakterze dz.ien· 
nikarza. 

W tym celu waiadl pewny siebie tło 
wagonu, na zapytanie zaś konduktora o.; 
bilet, ourzucil jedno tylko słowo: .dzieJmi• 
karz"! To wystarczyło . 

W kilka godzin później, w czasie kon­
troli, gdy chciano oglądać bilet wolnej ja­
zdy, oewiadczył, ni ezakł.opołany zrent•I 
wcale, że go zgubił. 

- Może zechce Pan przynajmniej po­
wiedzieć, dla którego dziennika Pan pra­
cuje-badał urzędnik dnlej. 

- Owszem, pracuję w .New York 
Sun". 

- To doskonale!-przerwał nadkon­
duktor-właśnie w a~siednim wagonie znaj· • 
duje si~ naczelny redaktor tego dzisnnika. 
On kilku słowami potwierdzi pańskie słowa 
i w ten 1Sp01ób będzie cała sprawa najpo­
myślniej załatwiona. 

Teraz już naprawdę przerażony, prze­
cie jednak do pewnego słupnia panując 
nad sobą, prze1zedł oszust do sąsiedniego 
wagonu i stanl\ł wobec poważ11ego i oka· 
załego pana, spoczywajl\cego wygodnie na 
aksamitnej kanapce salonowego wagonu. 

- r.ren pan-rozpoczął nadkonduktor 
-powołuje się na pana, twierdz~c. że jest 
współpracownikiem .New York Sun'a". 

- Owszem! To jest mój współpra­
cownik - przyznał nieznajomy, wyciągajl\C 
si~ wygodnie na kanapce - wobec czego 
nactkonduktor, zginając si~ w uniżonym o· 
kłonie, opuścił wagon, nie l•dajllC słowa 
więcej wyjaśnień. 

rrymczasem pozostawiony " wagonie 
salonowym „dziennikarz" znalazł ei~ na• 
prawdę w przykrem położeniu. 

Stał naprzeciw człowieka, który w 
tak szlachetny sposób dopomógł mu unik­
nąc kompromitacji, jakkolwiek nie .znał go 
zupełnie. 

Zanim jednakże zdoł>ył si12 na· jakiś 
krok stanowczy, „naczelny redaktor• przer• 
wał jego milczenie: 

- Mój panie! Grajmy w otwarte kar• 
ty. WnioskujllC z pańskiego zachowania 
aię. prawia na pewne przyjąć mogę, że obaj 
nie jesteśmy "dziennikarzami• i obaj nie 
mamy prawa. do wolnych biletów. Ja ~ów· 
nież-jak i pan-bylem z poc11:~ku zbity z 
tropu, po chwili jednak odzyskałem przy• 
tomno8ć i zdecydowałem si-: na wazystko: uda 
si~ lub nie! I udało się, wobec cze~o te: 
raz spokojnie, jako koledzy, mmmy Jechac 
dalej. 

1 rzeczywiście ebaj panowie dojechali 
1zczęilli wie i bez najmni~jszeJ przeszktdy 
do cela swej podróży. 



2. 

Spr1C1J0Zdanle ToflJ. doraźne] 
pom. lek. „Pogotowia Ratun­

koC1Jego„ za rok 191Z. 
III. 

Pogotowie czynni:1 jest w Łodzi już 
od lat 13. Wobec tego zdawałoby aię, że 
już WBZJ'BCy jej mieszkańcy dostatecznie 
oświadgmieni s~ co do zadania i zakre1m 
działalności tej inatytucji; że już wiedzit 
co to jest wypadek, wymagający doraźnej 
pomocy lekarskiej, a co przypadek zacho· 
rowania. z którym można czekać na przy• 
bycie lekarza. 

Tern niemniej różne warstwy ludności 
wzprają Pogotowie do przypadków zacho· 
rowań w mies1kaniach prywatnych, często 
z natarczywością i to pod różnymi pozo· 
rami. Pogotowie bronić się musi od tej 
natarczywości, by uchronić instytucję od 
zatracenia właściwego swego charnkteru i 
odmawia wysłania karetki. Wezwań ta· 
kich było w roku sprawozdawczym 443 
c308 dziennych i 135 nocnych), o 121 wię· 
cej niż w 1911 roku. 

Uważamy za konieczne przypomnieć 
w tern miejscu, że cell1m Towarzystwa jest 
udzielanie bezpłatnej doraźnej pomocy le­
karskiej w wypadkach nieszczęśliwych, zda· 
rzających się na ulicach m. Łodzi, we 
wszystkich miejscach publicznych, w fobry­
kacb, zakładach, na kolejach żelaznych 
i t. p. w obrębie miasta; udzielunie pomocy 
lekarskiej w wypadkach niesl!częśliwych, 
zdarzających się w mieszkaniach prywat­
nych, nie wchodzi rw zakres działalności 
'l'owarzystwa (§ 1 Ustawy). 

Mimo tego zastrzeżenia Pogotowie od 
początku swego istnienia uwzględnia nagłe 
wypadki (otrucie, zadławienie, znaczniejsza 
<>parzenia i skaleczenia, krwotoki, nadzwy· 
ezajna duszność i t. p. objawy groźnie wy· 
stępujące u chorych) w mieszkaniach pry· 
watnych, lecz rzeczywiste, nie pozorne, i 
pomocy swej nie odmawia. 

W roku sprawozdawczym wezwań tego 
rodzaju bylo 931 (201/ 2% ogólnej liczby 
wezwań), o 34 więcej niż w roku 1911; 
z nich 614 przypada .na porę dzienną i 817 
na porę nocną. Wslrntek tych wezwań U· 

dzielono pomocy na stacji ratunkowej 214 
poszwankowanym i wysłano karetki do 717 
w mirszkaniu: do 463 w ciągu dnia i do 
254 w porze nocnej; 7 razy nie zastano 
w domu nagle zMłabłycb (udali się do le· 
tarzał) a 34 razy chorych. 

Czynności kancelaryjne i gospodarcze, 
oraz nadzór nad personelem służbowym 
Pogotowia wykonywał pod bezpośrednią 
koutrolą kierownika instytucji intendent 
p. Stan. Pestkowski. 

Czynności ratunkowe wykonywali pod 
bezpośrednią kontrolą kierownika Pogo· 
towia lekarze w liczbie dziesięciu. Jedno· 
cześnie po dwóch z nich dyżurowało od 
godziny 9 rano do godziny 10 wieczoi:em 

87) 
TH. /1\1\NN 

POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO, 

Panna Spoelmann otworzyła paczkę i 
wszystko troje przyglądali się, czy introli· 
gator pięknie wykonał robotę. 

Były to prawie wyłącznie książki na­
ukowe; takie, których treść ogromnie żywo 
przypominała kajet panny Immy, albo ta· 
kie, które przedstawiały naukowe znawstwo 
duszy ludt:kiej i podawały je w sposób 
dowcipny i bystry, 

Wszystkie te ksij\żki były oprawione 
przepychowa: w białe pergaminy i tłoczo· 
ną skórę, ze złotemi tytułami, każda z nich 
miała jed wałmą zakładk~ i wspaniałe oz· 
doby wewnętrzne. 

Imma Sp~eltnann byla dosyć zadowo­
lona z nadetłanej pracy introligatorą, a)e 
Klaus Henryk, który nigdy dotąd nie wi­
dz~ał książek' tak drogich, nie znajdował 
1łow na pochwałę. 

- Teraz zostaną ustawione ebok in· 
Dych, nieprawdaż?-zapytał. Pani ma za· 
pew~e wif'le keiąże~? . Niech mi pani po· 
zwoli zobaczyć, gdzie im pani wykaże miej· 
1ce. Nie mog~ odjechać, pogoda jest je· 

~OAZETAJtODZKA•-4 Lipca 1913 r. 

w półroczu zimowem i do 11 w półroczu 
letoiem; do godziny 9 zaś rano następnego 
dnia tylko jeden. Do obowiązków jeliaeito 
z lekarzy należało utrzymanie w porz~dku 
za .vartości kufrów, kontrola środków opa· 
trunkowych i lekarskich, o:-az nadzór nad 
narzędziami i priyborami lekarskiemi. 

Pięciu lekarzy pobierało wynagrodzenia 
po 700 rubli rocznie; pięciu innyoh - po 
600 rubli, próoz półmiesięcznego urlopu 
w ciągu roku i wynagrodzenia za czas, 
stracony dla wyjazdu do wypadku po 
ukońc~eniu dyżuru w stosunku jednego 
rubla za godzinę. 

Lekarzami Pogotowia w roku sprawo· 
zdawczym byli: 1) M. _Bleicbma.n, 2) B. Chy· 
lewaki, 3) M. Kantor, 4) St. Lewin1on (do 
1 września), 6) E. Libiszowski (od 1 Ju. 
tego), 6) A. Rosiewicz (od 15 czerwca), 
7) I. Silberstrom, 8) K. Szawłowski (od 1 
czerwca), 9) A. Teneubaum i 10) A. Tl!· 
re11zkowicz. Zastępcami ich byli: dr. dr.; 
T. Brabander, R. Kaufman, B. Kon, Stan. 
Kon i M. Wolfsohn. 

Lekarze wykonywali awe czynności 
przy pomocy persl1nelu służbowego (5 sa· 
nitarjuszów, 1 ~sanitarjusza-ilzofera, 2 woź. 
niców i jednego ich f zastępcy) i taboru, 
złożonego prócz samochodu, z czterech 
odpowiednio wyekwipowanych karet i 3-ch 
par koni. . 

Starsi sanitarjusze, w liczbie trzech i sa· 
nitarjusz-szofer od dnia 1-go października, 
oraz woźnice pobierali po 42 rub. 65 kop. 
miesięcznie; młodsi sanilarjusze i sanita· 
rjusz-szofer (do dnia 1 października), oraz 
zastępca woźnioów po 38 rubli 75 bp. 
miesięcznie, prócz mieszkania (z opałem i 
światłem) i odzieży. 

(d. c. n.) 

Wyniki strajków. 
Istnieje przesl\d, gorliwie podtrzymy­

wany przez ga'!ety, będl\Ce na usługach fa. 
brykantów, że obecnie kapitał tak dobrze 
się zorganizował zeflwallra z nim jest z góry 
skazana na przegrani\. 

Cyfry (zebrane przez Stow. fabrykau• 
t6w moskiewskich) m6wią co następuje: 

W ciągu lat 10 poprzedzających wy­
buch rewolucji, etrajkown.ło 424 tys. robcit· 
ników, z tej liczby wygrało strajki 159 tys, 
t. j. 37 1/ 2 proo. 

W r. 1905 strajkowało 1.439 tys. ro­
botników, wygrało strajki 705 tys. r!Jbotni· 
ków t. j. 48,9 proc.; w r. 1906 strajkowało 

4:58 tys. robotników, · wygrało atrnjki ' 233 
tya. robotników, t. j. 60,9 proc.; w r. 1907 
strajkowało 200 tys. robotników, wygrało 

atrajki 59 tys. robotników t. j. 291/2 proc.; 
w r. 1911 strajkowało 96 łys. robotników, 
wygrało strajki 49 tys. robotnik6w t. j. 51 
proc.; w ciągu 7 miesi~cy r, 1912 strajko­
wało 132 tya. robotników, wygrało strajld 
65 tys. robotników t. j. 41,6 proc. 

Z dauyoh tych widzimy, h najpomy· 
ślniej kończyły się dla robotników (strajki w 

szcze ciągle zła i grozi meim białym spod· 
niom. Wogóle nie wiem dotąd jak pani 
mieszka w DeJpblnenorcia i nie widziałem 
pani gabinetu, Zechce pani pokazać mi 
swoje książki? 

- To zależy od hrabiny-rzekla Im· 
ma, zajęta układaniem książek jednej na 
drugiej. - Hrabino, książę chce zobaczyć 
moje książki. Czy zechce pani wyrazić si~ 
w tej sprawie? 

Hrabina Loewenjoul była nieprzytom­
na. Z głową pochyloną na bok, spogląda· 
ła na Klausa Henryka okiem przyinrużo­
nem i niemal złem, poc2em przeniosła 
spojrzenie na Immę Spoelmann, spojrzenie 
miękkie, tkliwe, jak gdyby współczujące, 
Z milym uśmiechem powróciła do przy­
tomności i wydobyła a bocznej kieszonki 
zegarek. 

- O godzinie siódmej-rzekła-ocze­
kuje panią mister Spoelmann, panno lmmo, 
ma pani mu coś przeczytać. Na spełnie­
nie życzenia jego królewskiej wysokości 
ma pani pól godziny ezaeu, . 

- A więc proszę, m&ści książę, obej­
rzyj pan sobie moją pracowni~! - rzekła 
Imma.-1 niech pan się przyczyni do prze­
niesienia książek, o ile wysokość pańska 
zezwala na to. Ja bior~ połowę ... 

Ale Klaus Henryk wziął wszystkie 
ksi:tżki. Objął je obiema r~kami, jakkol­
wiek lewa nie na wiele mu się przydała i 
stos ten sięgał mu aż pod brodę. Tak 
przechyl(iJDy w tył, bojąc się aby nic nie 
upuścił, posuwał się naprzód za Immą ku 
skrzydłu położonemu obok dojazdu, gdzie 
znajdowało się mieszkanie jej i hrabiny 
LoewenjouJ. 

r. 1911, pomyślniej niż VI 1905 i 1906 (Uo­
maozy się to r1ecz prosta, tern, łe w r. 1905 
i 1906 punt ciężkości apoczywał nie w &traj­
tacb ekonomicznych, lecz politycsnyeh); jed­
nak i rok 1912 daje procent strajków wy • 
cr-anych dośó wysoki (na kaide 100 strajków 
z górlł 4:1 wygranych). 

Jak wysoki jest to odsetek, tiwiadOif 
porównanie z Enrop, Zachodnią: w Nlemozeoll 
w ciąru lat 10 (od r. 1900 do 1909) odse· 
te1i: strajków wygrauyeh wynosił 36,S proo. 
a przecież w Niemczech robotnicy posiadaj11 
miljonowe związki zawodowe i wolnośó straj­
kowania nia tylko na papierze. 

Pooiewai-jak wid:dmy - wyniki atraj• 
k6w są bardze wdue uietyllro dla robotni­
li:6w tej fabryki, w której strajk wybntha,Jecz 
dla ogółu robotlłiczego, więa byłoby rzecz!\ 
bardzo poiądauą, aby robotlłicy o każdym 
atrajku zawiadamiali, l'llzoac11j1lo, kiedy strajk 
aię zac1,ł, kiedy skończył, jakie hdllnia wy· 
atawiono, jakie zostały uwzgł4)dnione i t. d. 

Te wiadomości peawol" wyprewadzać 
wnioirki, z jakiem powoll:.ieniem odbywa sio 
walka :zarobkowa praoy z kapitałem, 

Ze świata. 
(-) Zallójatwo i samobój• 

siwo. Frankfurt nad Odrą. Onegdajszej 
nocy wymordował 58 letai fabrykant Gut­
man całl\ rodzin~ strzałami z rewolweru tj. 
2 e6rki i ionę z ktorą przed kilku tygodnia· 
mi obchodził srebrne gody. 

Gatman po dokonaniu tego czynu O• 

debrał sobie życie. Powodem rozstrój umy· 
Bławy. 

(-)Samobójstwo dłużniczki. 
W. A. T. donosi z Buenos Ayres: 

Oaegdaj po południu popełniła samo• 
bójstwo kuzynka ministra spraw zairanicz· 
nych w Uradwniu, kt6ra poprzednio zaci~­

nąwszy dług 10 miljonów dolarów zbiegła z 
Monte Wideo. 

Samobójstwa dokonała w cltwili, giy 
miano ją aresztować. 

- Ucieczka monarchisty 
portugalskiego. „Daily Mail" umie­
szcza opis oryginalnej ucieczki śledzonego 
przez policję lizbońską przywódcy monar­
chistów portugalskich dr. Mario Monteiro. 
Dr. Monteiro uciekł do Hiszpanji pr:zebra· 
ny za „wdowę", pociągiem spacerowym, 
wiozącym amatorów na walkę byków w Bo­
j adoz. Nikomu z pasażerów ani też z żan­
darmów nie przyszło do głowy aresztować 
młodą elegancką kobietę z pięknymi zło­
tymi włosami i z twarzą przesłoniętą gę· 
stym welonem. A jednak - łatwo sobie 
wyobrazić zdumienie obecnych, gdy na pe­
ronie stacji w Bojadoz młoda .wdowa•, 
z okrzykiem ulgi zrzuciwszy welon, kape­
lusz i perukę, wpadła w objęcia paru u­
przedzonych o .jej" przybyciu przyjaciół. 
P. Monteiro opowiadał potem, że jedna 
tylko pasażerka w wagonie - zdawała się 
podejrzywać jego płeć, robiąc wciąż uwagi, 

W dużym, sympatycznym pokoju, do 
którego weszli przez ciężkie drzwi, złożył 
książę swoje brzemię na sześciokąmej pły· 
cie hebanowego stołu, stojącego przed BO· 

fą ohitą masywnym zlototkanym mater• 
jałem. 

Pracownia panny Spoelmann nie byla 
urządzona w historycznym stylu zamku, 
lecz w guście współczesnym i hez jakiej· 
kolwiek pretensjonalności jedy111e z celo­
wym i wygodnym przepychem. 

Wyłożona szlacbetnem, drzewem d 
ku górze. ozdobiona była na gzymsach sta· 
remi znalezinami kunsztu garncarskiego, 
wyłożona zaś wschoduiemi kobiercami; po­
siadała kominek z czarnego marmuru, na 
którego płycie stały piękne wazy i iloty 
zegar; w pokoju znajdowały się nadto piEJ· 
tnie obite fotele a okna miały zasłony ze 
złototkanej materji obicia sofy. 

Duże biurko stało przed oknem łuko­
wem, wschodzącem na zbiornik wodotry. 
akowy przed zamkiem. -

Jedna ściana była zajęta przez półki 

do książek, ale główna bibljote1'a zoajdo­
wala się w komnacie bocznej, również wy· 
Jożonej kobiercami. Po przez uchylone 
drzwi rozsuwane można bylo zajrzeć do 
wnętrza bibljoteki; wszystkie ściany były 

o!Jatawione a.ż p9d sufit półkami z książ· 
kami. 

- Oto, panie książę, D11>ja „Eremita· 
gea. Mam nadzieję, że się ona panu po­
doba-rzekla Imma. 

- O, tak, jest ona wspaniała-rzekł 
Klaus Henryk. 

Zresztą nie przyglądał si~ on praco­
wnj, ale patrzył bez przerwy na nią, sto-
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it „ta wdowa rozpaczliwie jest do mężczy­
zny podobna•, reszta zaś pasattrów - i , 
mężczyźni i kobiety- odwtotnie- zachwy­
cali się kobiecą wytwornością tajemniczej 
• wdowy". 

Z Cesarstwa. 
+żydzi na zjeździe przyredników. · 

Kurator .kaukazlr. okr.naukowe10 wyjffnał dla 
żydów, csłenków 13 .ijazdu przyrodni czego · 
w Tyflisie, prawo zamieaskiwauia w tem · 
mieśoie przez czae trwaaia zjazdu, + Dwużeństwo. Izba s\lłcwa w Pe· 
terabargu rHpatrywała w tych dniach spra- , 
wę handlowca Besserta, oskarżonego o dwu· i 
!eńatwo. 

Pierwsza jego iena ueiekła od nieco, 
i Besaeri, skorzyatawe1y z tego, ie w pasz· 
porcie był unotow•oy, jako bwaler, oże• ' 
nił s!v po raz drugi. 

Pierwaza jego żona, dowiedziawszy sią 

o tem, zawiadomiła sędziego śledczego, i w 
reanltacie Beesert skazany zolltał na dwa la· 
ta rot are11ztanckich. + Dzieciobójczyni.. W garderobie I 
klaay na dworcu warszawskim w Petersbur­
gu niejaka Raczkowl!ka, udu1iła nowonaro• 
dzone dziecko i wrzuciła do us~pu, poczem 
puściła wodęi z kranu, chc!ła aby woda wa• 
pchnoła trupa w głl\b; lecz nie zdl\iyła u­
kończye 1w1j roboty, upadła i B(i!mdlała. Wo• 
da 21 odkl''ł<!Onego kranu zacz~ła wylewać sit 
na podłog!J i do &l\sied11ej sali. 

To zwróciło uwag!J podr6jnych, kt6rsy 
łącznie ze służb<\ staoyjn!\ wyłamali drawl. 
Raozkowekl\ odwieziono do szpitalu. + Język rosyjski w Finlandjl. Na 
najbliższym 'POłliedzeniu Rady ministrów, jak 
informuje .Nowoje Wremi:i" ma być rozwa· 
sana kwestia za11adniczej wngi, a mianowioia 
wprowadzenia języka roeyjakiego do kance• 
larji fiuJaud:.:kicb instytucji rządowych. Wnio• 
ald odnośne op::acowd r generał-gubernatot 
finlandzki, a złożone do uznania specjalnej 
narady .komisji do spraw Wielkieg,o Księstwa 
Finlandzkiego, zostały Najwyżej :t:atwltf'tt 
dzone. 

Z Litwy i Rusi 
O Strajk w fabryce maszyn. Ja'k •_. 1 

noaz" „Birż. Wied.", w Kamieńcu Podold:hn 
w !fabryca maszyn Singera, aa11trajkowało • 
3000 robotników, 2:}daj~c podw;tld płacy, 

Z :Królestwa. 
§ Przeciw kontrabandzie. 

Kordony I oddziału po,ranieznej strat) 
zos.tały odgrodzone na pasie pegranłoznym 
Olszyny, Leśniaki i Czterykopy pa1·kanem 
z drutu kolcz11stego na wysokości 1 Sl\• 
żnia. Odgrodzenie to skutecznie zapobie· 

jącą obok hebanowego stołu. Była ona U• 

brana w jeden z najpi~kniejszych sweicb 
kostjumów domowych z otwartemi r~kawa• 
mi i żółtem wyszywaniem na piersi. 

Skóra jej ramion i obnaźlilnej uyl 
zdawała się oliwkową na tle białej tkani· 
ny sukni; jej duże czarne oczy w dzieci~· 
cej twarzyczce mówiły aweim wyrazem o 
rzecr.aeb nieprzeczuwanych a głębol..ie pa· 
emo jej niebieskawo-cnrnych włosów osu­
n~lo si~ z boku na czołu. RóiQ od Klau· 
aa Henryka trzymałA w dłoni. 

- O, tak, jest wspanida-rz<ikł, sto• 
jąc przed nią i nie wiedz1c o czeru mówi, 
Jego błękitne oczy nad ludowemi kośćmi 
peliczkowemi były smutne i pełne bólu. 

- Pani ma tyle bisiżek, ile moja 
idostra Ditlinda ma kwiatów - dodał po 
chwili. 

- A więc księżna ma t yle kwia· 
tów? 

- Tak, ale w ostatnich czaBBch prze• 
stały ją interesow~ć tak jak dawniej. 

- No, więc będziemy układać-rze­
kła Imma, podnosząe książki • 

- Nie, niech pani poczeka - rzekł, 
oddychając ciężko. Mam pani tyle do po• 
wiedzenia, a czasu mi pozostało nie wiele. , 
Mu11zę pani p-0wiedzieć, że dzisiaj mam U• 

rodziny-dlatego przybyłem i przyni<>&łem 
pani tę różQ. 

- O, to znakomite,-zawołała.-Wic~e 
pan ma dzisiaj urodziny? No, je1tem pe· 
wna, że w1zystkie życzenia przyjąl pall z 
właściwą 1obie poprawnością. l'rzyjmij paa 
więc i moje. Bardzo to ładnie, że mi paza 
przyniósł t~ różę, aoakolwiek ma ona brak 
poważny. 

(d. e. n.). 
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saie dełyol&csnowemu maHnmu pwet10• 
uenlv. . koqtrabandy, zwłaaaua?. ŻE!, iedno· 
eze4nłe Il\ .~oiwadzone O&irzigaeze 
dzwcnak°"e. a ·,oe postewuki. 

§ Nagły zgon. Na nacjli Granica, 
w eali l·klasy zmarł nadę .. po~i:acaj\CY. z 
sagraniey pa.ta.ter .lntońrK6lowicz, ok-oło 
70 łat mą.jący. 

§ NBpatl na llzi~z,nę. 17„ 
let11ta cerka piekarza Icka Wilnera 1e wsi 
Czechówek w pow. grcij~ zostala na· 
padnięta niedaleko tej wsi przez clw6ch 
robetników z ce~ełn~ którzy łlitłowali do· 
konać na ni~j gwaltn. 

Towarzys114:cy jej brat po.!tf.egł d6 wsi, 
1kąd ludaie po~pieszyli na ratunek i uJ~li 
jednego z napastnikśw. 

Z Warszawy. 
{~) Strajk w warsztatach ko· 

lejowych. Oee1daj w głewnycb warazła· 
łach kolei N ad wiślańskich na Pradzl' wynikł 
satarg: z jednej bry::ady iluearskiej, prlłcUjll· 
cej na werkach, zahrano do innej reboty je· 
dnligo robotnika, dajl\C jej wzamian in· 
n ego. 

Ponieważ brygada uważała nowego we pół· 
pracownika za nledeść kompetentnego do ro· 
boty, jaki\ wykonywa, więc brygadjer zwró­
cił się do majstra wydziału mechanicznego 
inż. Gruziewa, prosząc o przywrócenie po• 
przedniego robotnika niA dawne roiejsoe. 

Inż. Gruziew kazał brygadjerowi uciszyć 
1ię i rozpon:ądzenia nie zmienił. 

Tej 11amej nocy ża"darmerjl\ dokonała 
rewizji w szafach robotniczych w wanzta· 
łach, zaś policja wraz z agentami wydziału 
ochrany w mieszkaniach tych samych robot-
ników. · 

Następstwem tych rewizji było areszto­
wanie U robotników, członków delei:acji, któ· 
ra w swoim czasie powołana była do prowa· 
dzenia rokowań z naczelnikiem warsztatów inż, 
Kapustinaldm w sprawie wprowadzonych prze­
zeń, a potem cofni~tych rozporz14dzeń admi&istra• 
cyjnycb, nieobjętycl:i przepiaami, zatwierdzo· 
nemi przez ministerjum komunikacji. 

W czornj rano, przyszedłszy do pracy, 
robotnicy dowiedzieli się o areilztowaeia 
9 współtowarzyszy wobec czego porzncili 
pracę, demsgająe eię ich uwolnienia. 

(:)Aresztowanie. We wsi Nowe 
Bródno aresztowano Stanisława Przedniew· 
1kiego, Władysława Mulinow1kiego, Jakóba 
Kardasienkę i Hipolita Podgórskiego za 
przechowywanie wydawnictw nielegalnych. 

Repertuar 
Z Teatru Polskiego w Warszawie. 
W pl~tek, duia <1 lipca „Gromi woja•. 
W sobotę, dnia 5 lipca .Gromiwoja.•. 
W niedzielę, dnia 6 lipca .Gromiwoja". 

-:-

Ze Zduńskiej Woli. 
(Koreepondencja własna „ Gazety Łódzkiej"), 

Miejscowe Tow. Wzajemnego Kredytu 
przenosi swoje biuro w dniu jutrzejszym 
d? nowowybudowanego koaztem 30,000 rb. 
piętrowego gmachu przy ul. Złotnickiego. 
Gmach ten najzupełniej odpowiada warun· 
kom ~trzebnym dla tego rodzaju biura: 
t:ala bardzo duża, weneckie okna doetar· 
czają dużo światła; ogrzewania w całym 
gmachu centralne, a &karbiec dobrze za• 
bezpieczony od włamań. 
. Dot~czas ~racowaicy t~j ;netytucji prze-

11adywah w biurze od g. 9 rano do 6 wie· 
czór z 11/ 2 godzinni! przerwą na obiad. 
Taki sam przeciąg czasu mają podobno 
pl'8cować i nadal, w now~ m [gmachu. 
Czy to nie zadługo? Przecież pracownicy 
wezy&tkich podobnych instytucji, a nawet 
magistratu, pracujll tylk<> do godz. 3·ej po 
Jlołudniu, mając tern samem możność do 
zu:Zycia kilku godzin na pracę nad sobą, 
wypoczynek oraz te przyjemności, jakie 
pr~eciei słua~nie. im 11ię należą, tern wię· 
ceJ, że an~mJa l zdenerwowanie, wywo· 
łane skutk1e.rn nadmiernej i fersewnoj pracy 
!1' .zwykle. meodsttpnymi d&legliwolciami, 
Jakie tupią pracowników biurowych. 

Pracownicy Tow. WzaJemnego Kra• 
dytu otrzymują wprawizie 1-mieaięczny 
u~lop, a.le. tylko ci, którzy }'Jracujl\ już lat 
k•łkanasc1e. młatiai zai, chociażby ich nad· 
wyrężone zdrowie zuługiwało na ode· 
łchni~cie. świeżem powietrzem, bodaj przez 
'· tnodn1e, przed wyllłużeniem przepiaanej 
liczby lat o u~lopie marzyć nie mogą. 
Wprawdzie udzielanie url(}pów sprawia 
dyrekcj_i ~mb~ras, a to wskutek niewy· 
ltarc2aJ!lCeJ liczby pracowników, bo kto 
podejmie si~ zastępstwa, gdy znjęcie każ­
dego pracownika jest z góry obliczone i 
bezwzględni~ mmii być wylrnuane., 

Stosunkl fabryczne, zaczynają się po· 
ros.ze poprawiać. Robotnicy otrzymuj„ pod· 

wyik'= po 50-76-100 kopiejek na amee, 
newe zui,wienia zwi~~ ait2 &tale, 
popyt na robotnika wuaab, lecz brak go 
narazie. wifłli.sza częśe na.Notadi w Prusadl 
dlate'° te~ fabrykanci nie łiC1l1' 1i~ z prze· 
pi-sami fabrycznymi i prz;dm.uj~ nieletnich 
do pracy. Oto przed paru iyCQ<lniami w 
łabryee Ginsberga, m.aszyna do szpulo· 
wania, urwała dwa palce prawej rękj ll·to 
letniemu Fryderykowi Jeske. 

Wezystkie niemal ~e mineta w 
Krśleatwie Polikiem wpi-owa.dz~ ?•UC'S&• 
nie powszechne, jedna tylko Zdtińeka Wola 
pod tym wzgl'=tiem pozostaje w letargu. 

Lato ei~ już rezpoczęło, po chłodnych 
dniach i nGcach na1tąpić megil upały; czy­
by nie D!Ożna pomyśleć przypaQkiem o za· 
biegach, doiyczących zdrowotao!ci miaata 
i zamiast szlam.kredy, kwa nie dezynfe· 
kuje, a którl\ dotąd wylewano rynsztoki 
ze wzgl~du na taniość - nie można było 
zastąpić ilł wapnem? Warto o tern pomy· 
śleć! 

Z sąsiedztwa. 
X Zcalenie gruntów. (c) Po 

!niwach t~gorocznych ma być przeprowadzo• 
ne zcalenie gruntów we wsi Oobocice, w p~· 
piotrkowaldm, na co zapadła ju~ odpowiednia 
uchwała. 

Wieś Ochocice liczy około 40 zagród. 
X Z „Harmonji" zgierskiej. 

(c) W niedzielt, o. 6 lipca, „Harmooja• u­
rządza zabaw~ w lel!ie zgierskim w pobliżu 
lil'lji tramwajawej. Pooz!\tek zabawy o godz. 
2 po połndniu. 

X Samobejstwo włościanki. 
(c) Wczoraj w Dobrej, w powiecie brzeziń· 
skim, 64 letnia włościanka Marjanna t!lin· 
kiewiczowa, wdowa, w celu pozbawienia się 
życia, podernnęła sobie brzytwą iardło. Zgon 
nastąpił niebawem po zamachu. Przyczy11a 
rozpaczliwego kroku niewiadoma. 

X Poźary w okolicy. ~o) W 
czwartek Ees?Jłego tygodnia, w południe, w 
Kamieńsku, w pew. piotrkewekłm, z niewia• 
domej przyczyny wynikł gre~auy p•żar i zagra• 
zał środkowej dzielnicy miasteczka, niedawno 
odbudowanej po wie-Jkim pożarze. 

N a ratunek pośpieszyła miejsc9wa straż 
ochotnicza, następnie przybyły eiraże z Gorz· 
kowic i z tartaku Słostawslriego. Po dwugo• 
dzianych usiłowaniach pożar um!ejsa~wfono. 
Spłonął najwi~kszy w tem miaateozlrn dom 
z szeregiem sklepów, naleźący do Szapsi Fi· 
szla Różyckiego i kil ku ws pełników, oraz kil· 
ka budynków g-011poliarczych. 

Straty wynoszf\ okeło 15 tys. rb. 
W tych dniach, w nooy, we wai Chrza· 

nowice, w pow, piotrkowakim, spłon4l wia• 
trak, należaey do Edward11 l.taRkamra, przed· 
eta wiajlłOY wart@ść 2000 rb. 

X Zebranie gminne. (a) W dniu 
30 czerwca na zebrniu gminaem w Koost1m• 
tynowie wybrano na atanowisko pełnomecni· 
kew gminnych obywateli z KoRStantynowa 
Rudolfa Szymacha i Roberta Hoobmana. 

X Zallity 11rzez pocią11. Na 
stacji Pabjanice po przejściu peciągu nr. 2 
zauważono na torze zabitego Samuela 
Szajbe, lał 44; zwleki pozostawiono do czasu 
z&jścia władz sądowych. 

-o-
Kronika ubezpieczeniowa. 

Il.asy chorych w Zgierzu. 

)( Wczoraj w zakładach przemyełewych 
Towarzystwa akcyjnego A. G. Borat wybrano 
10 pełnomocników do opracewania uelawy 
kaey chorych. 

W wyborach b1·ali adział wszy1ey robot· 
nfcy w ogiln9j liczbie 700. (c) 

Kalendarzyk. 
Dz ie Józefa Xiolasa11.tego W. 
.lutro .Ante11iego Z. 
Imiona słowiańakie1 dziś Wielisława 

jutro Prokepa.. 
w sched słońca o ~· a m. 45. 

~ Za.chód • • 8 • U. 
Dłn~4'ŚĆ dnia • 16 • 38. 

Stan 1109ody.-Poeług oł>semcji opty· 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska Mi 85. 
TERMOMETR: Rano o C· 8. 12• ciepła. 

• • Połutn. o g. 12. 180 • 
• • WczG>raj o ~ a w. 130 • 

Mini.mttm 109 ciepła. BARO- _ na,jn~ej -
Maximum 180 „ METR: najwyżej 752 

Pa•k Staszica pr~ ul. Dzielnej. 
Codziennie koncerty orkiestry W'llrszawwkiej 
straży ogniowej. 

Ril•li•teka Stelaelaldch. (MikGłajew· 
ska 59) otwarta cedzle••ie ei g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i iwi.ta od 1-ej do 
3-ej pp• 

Czytelnia pla0t Taw. „Wiedza" 1 
(Piotrkowska 108), ótw&rta od g. 6 po poł. do 
10 wlecz., a w u.iedziele i święta ed godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wlecz. 

Muzeum nauki i aztuki. (Pioti;.kow· 
ska ur 91). Otwarte jest oli 4·ej po poło.dniu 
do 10-ej witcz„ a w świ~ta i nieaziele od 12 
rano do 10 wlecz. 

KRONIKA. 
z łaltrJ'k Po.znuskiego. 

Wczoraj wieczorem zarząd tow. 
akc. wyr. baw. I K. Poznańskiego 
ogłosił, co n~pujc. 

„Ponieważ rt>botaicy ~óżnyc.h 
oddziałów maszyn fabryk zJa.w1aJą 
się do warsztatów i sfoją przy ma·· 
szynach, jednakże pracy nie podej­
mują, jesteśmy t'm postE:powaniem 
robotników, gwałc~cem umowę, zmu­
szenia do zamknięcia od jutra, pią· 
tku, d. 4 lipca r. b., nasfa:;pujących 
oddziałów: przędzalni cienkich nu­
lrW'rów, prz~dzalni odpadków, skrę­
carni, tkalni, blichu, apretury, far­
biarni, noperni, drukarni, pakarni, 
jak również prz~zalni, znajdującej 
się przy ul. Wólczańskiej ,N'g 27. 

W pomienionych oddziałach wy· 
płata pozostałej należności odbędzie 
się w d. 10 lipca r. b. Legitymacje 
wydawane b~dą codziennie w biu· 
rze paszportowem fabryki". 

Uzyskanie po•w7żkl. 
W następujl\cyoh fabrykach doszło do 

porozumienia: u Aleksandra Goldberga i 
S·ki robotnicy otuymali 15 proceat pod· 
wyżki; w fabyoe Rottenber,a i Chodorowa 
robotnicy otrzymali podwyżkę i przystą· 
pili do pracy; w fabryoa Oakara I'ruaaka 
ulica Dolna Nr. 75 robotnicy otrzymali 
10 procent pod wyżki i przy1tąpili do 
pracy. 

-W fabryce Aleksandra Rotszylda, przy 
ulicy Nowo-Cegielnianej, zatrudniającej lóO 
robotników, po 4-dniowym etrajku praca 
została wznowiona. Robotnicy uayskali O· 
koło 20 proc, podwyżki, 

Z falaryki Schloesser•wskiej, 
(a) Tkacze muufahtury Schloseerow• 

skiej, należącej do ako. tow. L. Geyera, za• 
żądali podwyżki płacy o 30 proc. Admini· 
straoja upewniła ich, że o ile w Łodzi płaoR 
będzie pod\vyższona to i w O,;nkowie pod­
wyżka b~dzie im przyznani, w tym samym 
stosunkn procentewym. 

Wobec tego tkacza zaniechali strajku. 
Fabryka ta zatrudnia. 1500 robotnik6w. 

Z fabryk. 
- W apreturze Stiildta przy u1. Drew· 

newskiej nr. 43, robotnicy w liczbie 76, za­
Ż!\dali 30 proc. pedwyżki płacy. 

- W tkalni akc. Tow. A. Wojdysław· 
eldego, robotnicy w liczbie 250, porzucili pra• 
cę przed upływem terminu jej wymówienia. 

- W fabryce Jakóba Szmulowioza, przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 70 z liczby ogólnej 297 
robotnik6w, przestało pracowaó 57. 

- W dal!lzym cil\gU Żf\dania podwyisze· 
nia płacy posta.wili robotnicy nast~pujących 
fabryk: Karola Hoffrichtera przy ul. Kątnej 
nr. 15-200 tkaczów, wypowierlziawa:>:y ter· 
min dwutygodniowy; w fabryce S. Barciń• 
skilłgo i S-ki wypowiedziało pracę na dwa 
tygodnie 282 robotników tkalni, 61 prz~dzal· 
ni, żądaji\C 25 proc. podwyżki. 

- W fabryce Fiezera przy ul. Wólozd· 
eldej nr. 213, robotuicy w liczbie 160 perzu• 
cili prac~. 

- Podwyhzenia· płacy w stosunku od 
20 do 30 proc. zażlldali robotnicy tkalni T. 
Bialera przy ul. Widzewskiej nr. 92 i wy­
kończalni I. Stilera przy ul. Drewnowskiej 
nr. 43. 

Strajk włóski. 
{a) Dziś rano w mechaniozuej tkalni za· 

rehnej G. Martin i E. Zemek przy ul. Zie· 
lonej nr. 20, w kt6rej pracowało 90 tkaczy 
urządz.ono &. zw. strajk włeski, t, j, robatni· 
cy przyszli oo fabryki, stanęli obok warazła· 
tów, lecz pracy nie rozpoczęli. 

Robotnioy tej fabryki w ubiegły czwR.r• 
tek zażądali podwyżki o kopiejk~ na 1000 
wątków czyli 40 proo. 

Przy d11ieiej@zym atrajku wynikły w tkal· 
ni pewyższej nieporezumienia, zakończone in· 
terwencją policji. 

Z teatru Polskle90. 
Noweiau dyrektonwi teatru Polskieco 

p. JanGwi Pa\fłowakiemu udało 11ię pozy· 
skać p. Adolfa Neuw·ert-Newa~zyń~kiego na 
kierownika literacko·art,rstyeznego sceny 
łódzkiej. 

8utlki w h•lach. 
Gubernator piotrk()<w11ki pez~lił J. Za· 

rzewakiemu i H. Lewkowi..i;zowi właścicielom 
hal targowyołi przy ul. .\lw . .-drowskiej nr. 
8 Ba budowę budek U>l.aztłilh w balach. W 
budkifch tych b~dą sprztidawane ró~ae ło· 
wary. 

Na url••· 
Sędzia śledczy 7 rewiru pow; łidzkie-

go, p. Kozł11nki, wyjddża na urlop. _Zaatt• 
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po wu 10 9'thie stdsia lledoay 2 rewiru, p; 
Duda. 

Z parku se-Dca. 
Wczorajuy, pforwszy w tym iygi>dniu 

dzień pogoday 1wabił do parku Staszica 
P.'.lY ul. Dńelnej 11poro publiozaoicl, która z 
i\jociem i nosnoiem prawdziwej rozkoszy 
słuchała arty&ty~aej gry W. S. o. " 

Dyrekiorowi p. Sielskiemu publiczność 
po drugiej czvści koncertu zgotowała serde· 
Cllllł owacj~. 
Kencerą w. S. o. w paPku Staszica. 

Obok zwykłych koncertów tej wybor„ 
nej orkie1try pod dyr. A. Sielskiego, na. 
sobot~ i niedzielę zapowiadany j~t nasł~­
pujący program zabaw w parku miejskim. 

O godzinie 4: w obydwa te dni-wiel· 
kie zabawy dla młodzieży i dzieci, pod 
kieruRkiem, pierwszy raz w Łodzi goszczą· 
cego znakomitego specjalisty p. Szczepań· 
skiego, który projektuje: 

Gry belg;jskia z nagrodami, karnawał 
wenecki, sport młodzieży, ubiór króla i 
królowej zabawy, batalja wezechświatowa, 
pobijani.e rekordów, gry uczniowskie, po· 
chód tryumfalny, tańce dziecięce, kotyljon, 
lalki mówi:11ce. automaty, balon i t. p. 

Jak widzimy, zabawy młodzieży t 
dzieci umiejętnie się przeplatają-p. Szcze· 
pański jest bowiem znakomitym pedago· 
giem w tym kierunku i jako przewodnik 
zabaw w szkołach został niejednokrotnie 
odznaezony. 

O godzinie 7 koncerty orkiestry-zali 
o rodz. 9 w., również w sobotę i niedzielę, 
wyetopy p. Szczepańakiego w jego wproeł 
bajecznJ- eh kreacjach transformisty-do ~ho· 
dzj\cych jak w serji 1001 noc, do fenome­
nalnego wykonania 136 ról i zmian. 

Nast~1mie zobaczymy typy włóczę· 
gów syberyjskich, sceny z życia dawnych 
narodów, jak egipojan, typy i karykatury, 
figle i imitację. Naśladowanie głosów ko­
biecych, liliputów; Oj-ra, sceny z oper, o· 
peretelr, dramatów, komedji, illuzji, brzu• 
chomówetwa, z dziedziny malarstwa, wielka 
transformacja, wykonanie utworów znako· 
mitych malarzy 7. włuną dekoracyjną re· 
kwizytorją. A wszystko to w wykonaniu 
jed o ego tylko p. Szczepańskiego-który za 
swój artyzm, posunięty do takich wyżyn, 
uzyskał miano .człowiek·fenemen". 

Z życia towarzyskiego. 
Wczoraj po południu odbyła się uroczy. 

!teść ~aślubin chlubnie znanego architekta p. 
Dawida Landa z panną ZofJlł Weinreb, córq 
dyrektora łódzk iege oddziału warszawskiego 
bankt.& handlow9go. Po uroczystości nowo· 
żeńcy udali si~ w podrói poślubni\ do Szwaj­
carji. 

Ze zgrom. czeladników stolarskich. 
W niedzielę, dnia 6 lipca, o godz. 2 

po południu qdbędzie si~ w lokalu włas· 
nym, przy ul. Widzewskiej M 84, zebra.nie 
zgromadzenia czeladników, na którem od· 
bieraną będzie skladka szpitalna. 

Ze zgrom. czeladzi azewcldcb. 
W niedziel~, 6 b. m. o g. 2 po poł. 

w gospodzie ezelad:.1i saewckich, przy ulicy 
Sredniej M 25, odb~dzie Bi~ posiedzenie 
kwartalne. 

Stew. czeladzi ciesielskich. 
W niedzielę, d. 6 b. m. o g. 2 po peł. 

odbędzie się zebranie członków Stowarz. 
w celu uregulowania składek miesięcznyc~ 

Przedstawienie w Kochanówce. 
W niedzielę, d. 6 lipoa r. b. o godzinie 

6 wieczorem odb~dzie ei') w Kochanówce 
przedstawienie amatorskie na rzecz kasy pra· 
cy i zabaw dla ';!horych sspitala dla umosło· 
wo i nerwowo·chorycb. 

Odegrani\ będzie komedja 3-aL.towa A­
brahamowicz• i Ruszkowskiego-.Mąt zzgrze• 
czności. • PrawEłopodoltniei publicznośó licznie 
nadpłynie na owo przedstawienie, chocia~by 
ze względu na cel, w jakim jest urzl\dzoue. 

Zebranie majstrów murarskich. 
Onegdaj odbyło 11ię ogólne zebranie 

czlanków zgromadzenia majstrów murar· 
skich w lokalu Stowuzyizenia majstrów 
fabrycznych przy Nowym Rynku 6, 

Otworzył -zebranie starszy majster p. 
K. Je1se. Przewodnictwo objł\ł radny ma• 
gistr~tu p. Mirecki. Zapiaano 24 uczniów. 
Na czeladników wypisano pp. Wacława 
Słowikowskiego Stąni11:awa Kwietnia, Szcze· 
pana Fuksa, Franciszka Rzegota i Baltazara 
Olczyka. 

Po przybyciu na zebranie architektów 
pp. Referowakiego i Wl\sowicza wpisano do 
grona majstrew p. Micbalakiego, jednemu 
.kandydatowi wyznaczono eiząr.uin, a jed· 
ll$!iO nie przyj~to do cechu 17 głosami prze­
ciw s. 

Inżynier pan Referowskt przedstaw.ił 
projekt organiZ#'eji azkoly zawodowej dl~ 
ucznl9w murarskich i ciHielskich, a nawet 
dla młodych czeladników. 

Projekt .... owyższy zebrani zatwierdzill 
i wybrali komi1ję, która ma Bi~ zająć Ol'• 
ganizacją szkoły. 

Wybrano komisję, która ma opracował 
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projekt ustawy ubezpieczeniowe,f robotników 
od nieszc:zęeliwych wypadków. 

Niektórzy majatrowie p<tdpitnją li cło 
3o i więcej ptanów w magi1tracie, przyj„ 
mując na siebie odpowiedzialnełić za pra· 
widłowe prowadzenie robót. Oczywiście 
takiej ilośoi robot oni nie Bił w stanie do· 
pilnować. 

Postanowiono zwrócić uwagę władz 
na tę nieprawidłowość. Wybranó lfomiaję. 
która ma dO'konać rewizji kaj~g kasowych 
i zdać spraw~ ogółowi na najbliż.szem ze· 
braniu. 

W końcm postanowi.ono wyuaj~ć l&kal 
na biuro cechu. 

Z cechu czeladzi peńozoszni6zych. 
W niedzielą 6 b ru. o godz. 2 po po· 

łudniu w lokalu włas.nym przy ulicy Mi· 
kołaj&wskiej Nr. 79 odb~iaie ei~ mieliiQ­
czne zebranie członków cechu czeladzi 
pończoszniczych. 

Fia•ko. 
Gwałtownie reklamowany wcirorajswy 

benefis p. Furmańskiego, kapelmłstrza orkie· 
st.ry, grającej w Helenowie, nie udał si~ zu· 
pełnie. W ogradzie były pustki. 

Obowiązkowa płaca w n Talmud• 
Torze". 

Z powodu braku środków materjalnych 
urząd szkół poczlłtkowyclt „ Talmmi·Tora • 
wprowadza obowią.ikową opłi&tt za nan.ćzania 
i pobieraó b~dzie od wszystkich uczniów, bez 
wyjątku, po 20 rubli. 

O tern postanowienia zarząd zawiadomił 
rodziców uoz'liów okólnikiem, nadmieniahc, 
Ze ostateczny termin uilrzczania opłaty upły· 
wa z dn. 21 sierpnia, poozem ncznio-wie, któ­
rz.y wpisu nie wnieśli, zostaaą 1wolnieni, 
a na ich miejsce przyjęci będlł nowi kandy· 
daoi. 

Jazda samochedowa kenkur•o••• 
(a) Dziś o godz. 6 z rana, rozpoczęła 

1i9 przy regatce górozewskiej w Warszawie 
nrzą.dzona po raz pierwszy w kraju naszym 
przez Tow. antomobi'lietów, jazda koulnrsowa 
okrę~na na aamoehodach typu turyl!ltycznego 
na przeatrteni ogólnej 593 wiorst. 

O g. 10 m. 30 przejechały prnz Łódł 
t>ierwl!lze samochody bior11ice udział w kon· 
kuraie. 

Jak sit dowiadujemy, droga boosna do 
B'łonia była aiemo!liwa, błota, bajory, doły 
mimo to jedenaście samochodów prsejt.chało 
szczvśliwie, jeden złamał koło, leci mimo io 
staa&ł w Zgierzu pierwszym. 

Wypadku poważniejszego dotychona nie 
\yło,"t 

Zawodem towauyszy na całej przaatrze.; 
ni piękna pogoda. 

Rekord okr•żnr T. w. c. w Łodzi. 
Towarzystwo warszawskich cyklistów 

w Łodzi ur~dza w dniu 6 lipca r. b. re­
kord okrę!ny jazdy rozstawnej., którego 
zadaniem jest stwierdsenie szybko§ci jazdy 
rozstawnej i karności, oraz sprawności sto· 
warzyszonych cyklistów w obrębie gub. 
piotrkowskiej. 

W rekordzie tym wezmą udział To­
warzystwa cyklistów z Łodzi, Ozorkowa, 
Rawy, Piotrkowa i Pabjanic, a przestraeń 
rekordu obejmuje: Łódź, Zgierz, Stryków, 
Głowno, Skierniewice, Piotrków, Wadlew i 
Pabjanice. 

Udział czynny w rekordzie bierze 46 
jeźdźców. l<oszty organizacji rekordu przyj­
mują na siebie Towarzystwa, biorące udział, 
w stosunku 2 rb. od katdego jeźdźca. 

Zażegnanie nieltezplecze6stwa. 
Na skutek otrzymanego przez wydział 

budowlany magis!.~tu zawiadomienia, miej· 
ska komisja budowlana dokonała wczoraj 
oględzin domu murow.anego parterowego 
z facjatą i zamieszkałym trempłcm przy 
ul. Targowej pod nr. 95, naletącego do 
Szmula Goldberga, idzie stwierdziła, te 
wszystkie belki drewniane opuściły si~ 
skutkiem zgnicia końców i grotą oberwa­
niem, oraż, te klatka schodowa prowadzą· 
ca do zamieszkałych izb na górze jest dre· 
wniana, co nie zgadza się z przepisami 
budowlanymi. Wobec tego komisja po· 
stanowiła dom ten w stanie w jakim się 
obecnie znajduje uznać za niezdatny do 
zamieszkania i zobowi~zać właściciela do­
mu, by w ciągu 3 miesięcy przeprowadził 
gruntowną reparację tego domu z zamian, 
zgniłych belek na nowe i urządzeniem no· 
wej murowanej klatki schodowej· 

Zallawa dla dzieci, 
W niedziel~ 6 b. m. odbQdzie Bit w Ru• 

dzie Pabjanickiej w ogrodme .Tivoli• p. Ste­
fańskiego zapowiedziana za.Iława dla dsieci 
urządzana . staraniem Rudzko • Pabjanickiego 
Kółka Ziemianek sporo atrakcji. Kosze szczQ· 
afoia, a zwłaszcza s1mpatyczny cel - zasile• 
nie funduszu na otwarcie ochronki dla dzieci 
w Rudzie Pabjanickiej, powinny zyska6 po• 
parcie ogólu. 

Wobec cięłkicb warunków przeływanych 
obecnie - naznaczona jest bardzo mała cena 
biletów wejściowychc 15 kop, dla dor~łf~ i 
10 kop dla dzieoi. 

Ucieczka aNSZtantów. 
(a) Na drodze z Turku do Łodzi 

uciekli od konwC)jui:teych atróżów t~ej 
arasztanci, prowadzeni etapem do łódz­
kiego więzienia: Piotr Pawlak, Józef Nea­
żyński i Bolesław Wojciechowski. 

- Napad. 
Przy ul. Nowo-Zarzewakiej M 67, jakiś 

tajemniczy osobnlk napadł na przeehodzące· 
go robotnika, Józefa Kopczyńckiego i zadął 
mu t~pem narz~dzi~m rany, caoła i skroni. 

- Zasłabnięcie. 

Wczoraj w południe '.Wezwa·no Pe>goto­
me do biura telefun,w, gdzie 11agle zasłabł 
i utraoił przytomneśe urzl}duik, Aleksander 
Kokowilki. 

W J!tanie dość ci-ężldm pruwiezfono go 
do azp. Czerwonego Kt zy~a. . 

- 8ez pracy. 
Poeotowie udzklliło psmooy pozntająee• 

mu od dłui&set?:O czaw bez iafQciu Getfrydo· 
w1 Szeflowi, który btdlłC w atanie ogólnego 
wyczerpania, upadł na ul. Cegieiain.-ej bea 
przytom110.foi. 

O gubernję łódzką. 
W sprawie projektu przeniesie· 

ma władz gubemjalnych z Kalisza 
do Łodzi, redakcja „ Gazety Kalis­
kiej" otrzymała dodatkowo od posła 
Parczewskiego szczegóły nasttpu­
jące~ 

„Minister spraw wewnętrznych, 
nie decydując i nie przesądzając 
sprawy, postanowił w jesieni roku 
bieżącego odbyć w mil'lisłerjum na­
rad~, z udziałem obu gubernatorów, 
kaliskiego i piotrkowskiego, delega­
ta. generał-gubernatora wat"szawskie­
go i przedstawicieli miast: Kalisza i 
Łodzi. Narada ta ma zdecydowa'6, 
w jaki sposób żądania, aby mieć 
władzę jakąś silniejszą u siebie, mo· 
gą być zaspokojone". 

Tela gramy. 
(Telegramy ag. W.A.T. i wlasne z dn 7/2. 

Leay samorządu miejskie„. 

PETERSBURG. W kuluarach 
mówiono dziś, że projekt samorzą· 
du miejskiego w Królestwie Pol· 
skiem na bieżącej sęsji Rady pań· 
stwa. uie będzie rozpoznawany. 

PETERSBURG. Ze źródła do­
brze poinformowanego zapewma1ą, 
że prezes Rady państwa, Akimow, 
sprzeciwia się postawieniu na po­
rządku dziennym sesji bieżącej pro­
jektu samo»Ządu m~jskiego w Kró­
lestwie Polskiem, pomimo przychyl­
nego usposobienia dla tej sprawy 
prezesa Rady ministrów, Kokowco­
wa. Jako przyczynę Akimow podaje, 
ł.e obecnie w Radgie państwa jest 
zupełnie inny „quorum", ponieważ 
obecnie zasiada 80-ciu członków Ra­
dy, podczas gdy pr~ytem komplet 
ich składał się ze 150. Projekt więc 
prawdopodobnie ulegnie odroczeniu 
do jesieni. 

Rz11d.fł Dama. 

PETERSBURG. „ Wieczern1eje 
Wre mia" zamieszcza rozmowQ z wy­
bitnym dygnitarzem, który sądzi, że 
zatarg rządu z Dumą sam przez siQ 
'będzie uchylony i że na jesieni rząd 
zacznie pracować z Dumą. Wielkie 
projekty praw bowiem są dopiero 
przygotowana i dlatego rzlłd nie 
miał co wnosić. Projekt prasowy 
wniesiony będzie na jesieni. Ch o„ 
ciat o zmiaaach w skła.dzi. Rady 
ministrów mówią już oddawna, je· 
dnak~e, aż do zupełnego rozwikłania 
i uspokojenia sit komplikacji zagra· 
nfcznych, zwłasz~za związanych z O· 
'becnemi wypadkami bałkańskiemi, 
żadnych zmian oczekiwać nie mo· 
tna. Zmiany takie, gdyby wogóle 
zaszły, byłyby skomµUkowane. 

Prot1ozycja laułgaHka. 

SOFJA. Rzitd .-bułgarski 11po.waioił 
poala s.wego " Ałeaach, . aby upropoatwał 

rzf'dowi greektemu zawi&11enie broał dzisiaj 
przed geds.. 12 w południe oraz aby za­
żądał od gabinetu greckiego opuszczelłoia 
przez garni3Cloy greckie Macedonji. Ton 
rządu buł-gan-kiego jest pojednawczy, lecz 
za.rażem stanowczy. 

flypowiedz•nie wojny'l 

WIE DEN. Do „Zeitu" donoszą 'l A· 
ten, że Grecja wypowiedziała już formalnie 
wojnę Butgarji. 

SOF JA. 'J.lutejsze poselstwo rGsyjskie 
otrzymało od rądu bulgankiego zawi!ldO· 
mienie urz~tfowe, że wojna jest nieunikHio· 
na, gdyż tak Grecja, jakoteż Serbja, odma„ 
wiają za.przestania kroków wojennych. 

BIAŁOOROD. Król Piok wyjecha.ł 
w towarzystwie pre2esa ministra, Pasioza, 
do Skopla, aby ogłosić tam proklamację o 
wypowiedzeniu wojny, zaznaczając w niej, 
że Bułgarja wywołała wo1nę. 

Powodzenie bułgarów. 

SOFJA. Jak donoszą tu z placu boju, 
bułgart:y odaieśli wczoraj pod bzti bem 
wielki sukces i zabrali do niewoli 1,580 
ezeregawców oraz 27 oficerów serbskich. 

Akcja Rosji. 

PETERSBURG, D,vplomacja petersbur· 
ska wytiżyła wszyatł'ie Ui!iłowania, aby 7&• 

pobiedz zerwaniu stosunków dy1 •lo• 
Imltycznyeb między państwami iałkafi~kiemi; 
jednak nadzieja ekuteczngści tej akr.ji jes\ 
niewielka. 

Kto zwycięży. 

PETERSiłURG, Tutejsze koła wejskowa 
li\ zdania, że gdyby Bułgarja miała tylko do 
pokonania Serbję i Grecj9, lo dałaby sobie 
z niemi rad9. 

Komplikacje? 
PETERSBURG. Stan rr.eczy na Bałka• 

nach, według zdania tutejszych kół politycz­
nych, nabiera • groźnego charakteru w szer· 
szem znaczeniu. 

Stattowi1ko, jakie za.jęła nietylko Roman.ja, 
al-. i Tui:eja, wobec wypa!ikQw bałkańakich, 
mo~ wywołać baAłzo poważna kempliłracje 
europejskie. 

Armja serbska. 
IHAŁOGROD. Jenerał Step.allowicz wy• 

dal do armji serbskiej proldamaoję, w której 
wskazuje ua to, że WQjsko serbskie będzie 
1mu1zone wałczyć obecnie z Wi!lkszą eaergj„, 
aniżeli poprzednio przeciw Turcji. Jenerał 
spoazie-wa się, ta armja utn} ma heaor oj· 
o.zyJSny, 

BI.AŁ06ROD. Preae1 llkll'Psztyny \Vytiłał 
do d-ewódcy armji aer&slriej, Po\aika, tele• 
gram, w którym ośwJadoza, (że1 człenkcnvie 
11kupsirtyny z wiełkiem zadowoleniem lśledq 
bohaterskie C?.yny armji serbskiej. 

:Z.ycU;stwo greków. 
ATENY. W0jsko greckie od11.hłllłG -

nowe zwyeięstwt> w okelioy Bafoai. Bulga• 
rzJ cofa~ si~ w nieład11ie. Straty bnłgarów 
mają być bardie ZHCZD&. 

Niezadowelony kanclerz. 
BERLIN. - Nadeuła tu wiadomość 

z Kilonji, że cesarz Wilłlelm, w u1maniu 
sasłng kanciarza Bethmana-Holl we1a około 
pn:e,rOllfadzenia w parlamencie rz~do· 
vrega projektu zbrojeń eiemłeckich, odzna· 
czył f?O dodaniem brylant8w do orderu 
Orła ClJarnego. Odrnsczenie to nie zado­
wolniło przyjaciół kanclerza, którzy BIQ 
spodziewali, że cesarz nada Betamann· 
Bełłwegowi tytuł .hrabiowski. Jak ai~ zdaje. 
to wyraźenie niezad•wołuia ze strony 
przyjAeiół kanclerza, jeat riwo.ież odbiciem 
jego własnych uczuć, ponieważ i on liczył, 
że w nagrodę etrzyma tytuł hrabiowski. 

Zjazd dyplomatów. 
RZYM. - Włoski minister spraw ze• 

wn~trznych, mgr. Sito 6laliano, udać sh~ 
ma z KHonji, gd?iie towarzyszy królowi 
Wiktorowi Emanuełowi podcza1 jego spot· 
kania z ee1. Wilłlelmem, do Reichenballu, 
g~ ma 1i~ 11potkać z austrjackim mini· 
atrem spraw zewnętunycb, hr. Eerchtol• 
dem. 

Trzęsienie ziemi. 
RZYM.- Z Messyny teregrafają: Nocy 

dziaiejszej odczuto tu dwukrotne silne 
trlftlienitl ziemi. JJudność, zdjęta panik,, 
opu11zćza miasto i obozuje pod gołem nie· 
hem. 

Zamach na kr61a Alfonsa 
MADRYT. - Gdy król Alfons jechał 

dziś rano samochodem z pała1)u, aby ucze.. 
1tsfazyć w poeie~eniu rady mi.niłitrów, na 
samoełród wskoczył z tyłu n;ejaki Paweł 
Fernande:a, zanim jednak zdołał rzucić Bit) 
na króla, Bciągnęli '" z 1-amechotłu i ara. 
1zeowali policjanci. W kieezeai.aclt are­
azłowanego znalaziono mnóstwo odłamkchv 
szkła. W jakim ceJu Pernalldez szkło 
pr1ygotował - ~tycbeza~ ńiewfadmo. 

~ Wrltory w Galicji. 
I 

LWOW. P~as dliaiejszyeb wyborów 
nfmowrołl • karji miePkiej wybł'aRo w Bro­
dadl A.ldi:eaango; w DlełMSy~lban11 
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w Prttemyśln-Dołió.skiego; w Sta.ni&ławowie 
-Biltńskie~o; w Rlll981lOWi~ - Jabłoń&kiega; 
w Kełemyi-KIHldeC~ w Jarosławiu-Jahal 
w Białaj-Hempla; w Stryju - Mizińakiego; 
w Złoczowie-8chaetzl3; w Nowym Sączu -
Korytowskiego; w Podgórzu - Marjewskiego; 
w Boclrni-M-aiea i w Tarnowie-Tertila. 

KR!KOW. W Krakowie na 12,000 
wyborców głosowało prawie ts.000. Wybra­
ni s~: Leo prawie 5,000 i:łosami, Bandrow­
ski, Srokowski i Fedorowic21 prawie 4,000 
głosami. 

Lista opozycji narodowo-demokratycz­
nej zyskała prsesliło 1,000 głosów. Daszyó.· 
ski otrzymał 1,300 głosów. Resirta głosów 
rozstrzelona. 

KRAKOW. Korytowskiego wybrano jed· 
nogło!inie w Nowym Sąezu, Jabłońskiego 
jednogłtśnie w Rzeszowie, Maissa jedoogło· 
śnie w Bochni. 

LWOW. We Lwowie skrutynjum o pół­
nor.y je11zcze trwało. PrawdoJlodobnie wy­
brani eą: Adam Głąb:ński, Neuman, Riedl, 
Rutowski. 

Co do sz6sle:o posła odbędą sill nowe 
wybory, poniewaa głosy rozstrzeliły aię. 

Ostatnie tef egramy. 
(Telegramy specjalne „Gazet~ 

Łódzkiej"). 

Zwycięstwa Serbji. 

BIAŁOGROD. Serbowie zdobyli do­
tychczas 20 armat, 24 wozy z amunicją. 
mitraliezy, wzięli do niewoli 40 oficerów 
bułgarskich, 158 podoficerów i 2500 żoł· 
nierzy. 

Do Białogrodu nadchodzą jedynie 
wiadomości a zwyci~stwach Serhji, gdyż 
dr.iennikom nie wolno poiławać innych 
wiadomości. Pisma, które pódcały telegramy 
o poraikach serMw, Hstały skonfiskowane. 

Zam.iar Rumunji. 

WIRDEN. W kołach wojskGwych s, 
zdania, że Rumunja nie przyłlłCZ'Y się olle· 
cnie do aktji wrogów Bułgarji, lecz ogra­
niozy 1ię na zajęcfo Dol.irodży aż do linji 
'l'urtu1ka i BaŁczyk. 

Dopiero, gdyby :i:wycięstwo prz~bylilo 
1ię na. strt'lnę · Bułguji, Rmnunja. chcąc 
zapobi"edz jej rozrostowi i utworZi!niu wiei· 
tdej Bułgarji, wystąpiłaby przeciwko niej z 
c».łą sill\ zbrejną. 

llleltilizacja Rumuaji. 
BUKARESZT. Rozkaz mołtiJi­

zacyjny wywołał entuzjazm. Cała 
armja po zmobilizowaniu 5 korpu­
sów i rezerwistów aż do roku 1905. 
liczy 500,000 ładzi. 

Książe-główeym dowedeą. 

WIEDEN. Do11oszą z Bukaresdu, te gł6· 
Wnl\ komendę nad armjlł rnmmisklł objllł 
ksifłłe Ferdynaucł. 

Demonstracje pokojowe. 

BUKAl:'tESZqt. Partja socjalililtycna zw._ 
lała osły szereg zebrań, proteatuj1\~ych prze­
ciwko mebiliHcj..! i zamierzonej wojnie. 

Greżlty Turcii. 

LONDYN. „ Ti mea• donosi i KOfl.Stan· 
tynopeła, że 'l'nroja oświadc11yła Bułgarji, ii 
poczyni culpowiednia kroki, je~eli Bułgarja 
nie ustąpi natycłun.-iut z Redoete i innych 
mt.fscowośei, które maj!\ pozostaó w p~ia· 
danin Bnłgarji, 

Strajk rolletnik6w perłowych. 

LEITH. Wy~u.cłłną.ł to 1trBjk robotni· 
ków portowych, ładuj„cyoh wni•l. Str-ajkuje 
75'000 l'obetniktiw. W1kutek te,o lltrajh 
pozbawionych zestało pracy 1000 gciraików 
w kopalaW\ch S1kcteji połu4aiowflj. 

Z ostatniej chwili. 
DziHko 11od k.rami tramwaju 

Dzisiaj o rodz. l po pOł11dniu na ol. 
Rokicińskiej zdanył B1' strauny ""fpatłek. 
tramwaiowy. Janek Lipke, 8-łetni eynek 
stolarza. zamieM~ prry ul. Nizkiej 8, 
ueiełcaiitic pne« naGj~żajęey.m wo"i"em, 
wpadł pod tramwaj, k~rego koła oi.etęły 
mu obie<kri'e nó:śki at po kolana. Chłot" 
czyta od~nv tło szpihła Anmy-łhrJI. 

OFIARY. 
N a ainwienie nóc ;mm>w,.eh i ma. 

IVllY do vqrobu ~h r.obotnik•wi 
Józef owi DJchlo skład.aj' mec. A.leksan• 
cłroetwo ~O.V rb. 3.-

Henryt .P.rankiel rb. 1.-

Berta KlliD6l't zgv:\iła k~ od. pa.· 
szpoxtu. wydau„ s fabeyki WłeseL 

fiml--1 



Sport. 
Rai• ••moChod••r· 

Warsz1tw1ki klub automobilistów or11;ani· 
1nje w dniaoh 4, 6 i 6 lipca wielki\ jazdQ 
11mochodową - na przestrzeni kilkuset wiersł. 
Jest &o pierwazy tego rodzaju wyścig i w ko· 
łach aportowych w2budził ogromne saintere· 
1owanłe, tembardzitj, a& udział sw'J 11pew· 
Dili wybitniejsi n.aai autom1tbiliści w liczbi~ 
bardzo pokaźnej. W wyścigach ueze1tniCZI\ 
przewatnie maszyay czterocylindrowe typu 
.torpedo", wi~k~ość zabiera 1 sobą pasaże· 
ró 11, Samoobody jechać b~dlł podłn; marazru• 
ły nastQpuj(\cej: 

Dzień I. Wyjazd z Warszawy drogfł 
boczn11i (piaski) do Błonia prsez rogatkt Gór· 
ozew1k11i i wsie Górce, Babice, Borz9oin, Le• 
1Zno i Błonie. Dalej na Zgierz (gdzie na· 
•łałpi postój), Łódź i do Piotrkowa na nocleg. 
W dniu tym przejechane bodzie 187 wierał, 
Dzień II. Wyjazd z Piotrkowa na Radom 
(poatój), Puławy i Lublin (noceg); droga wy• 
no11i 227 wiorst. Dzień III. Z Lublina do 
Garwolina (postój), Miłosuy, Wawra, Czarnej 
Strugi i drug11i forteczn" do Zegrza. Droga 
przebyta 179 wiorst. Tegoż d11ia odbtdzie 
aiQ wyścig kilometrowy na szybkość, na szosie 
Ja błon na-Modlin. 

Wyjazd z Wars:.iawy dnia 4 lipca o go· 
ilzinie 5-ej rano z parku Agricola (punkt 
1borny); o tej samej godzinie wyjazdy z Piotr­
kowa, dnia 5 i z Lublina dnia 6 b. m. Do 
godziny 12 w południe dnia 3 lipca, wszyst•' 
kie maszyny, biorlłce udział w wyścigu, po· 
winny byó dostarczone do parku Agricola, 
gdzie bł}dą przyjmowane i sprawdzane przez 
komisję sportową. Zapisy do jazdy zostały 
zamknięte; zadeklarowano ogółem 31 ma• 
szyn różnych właścicieli, wifród których nie 
brak nazwisk sportsmanów, szeroko znanych 
()gółowi. Poczet uczestników jazdy jes\ na• 
stępujący: 

1. Właściciel: firma ~Mestre Blatge•, 
kierowca Reni Schaatz, maszyna marki 
.Roched-Schneider", wóz 6 cylindrowy ty· 
pu „ torpedo•. 

2. Właściciel Kazi111ierz br. Ronikier 
i St. Górski, kierowca 1-y Henryk Weiss, II 
Grębowl:lki, pasażer Kaz. hr. Ronikier, marka 
.overland", wóz 4-cylindrowy „torpedo". 

3. Właściciel Karol hr. Raozyńskl, kie· 
rowca I właściciel, Il Piotr Żmudziński, mar· 
ką „Rochet-Schneider", wóz 4·cylindrowy 
• torpedo", 4 miejsca i spider, 

4. Firma „Mercedes", kierowca St. Kar­
czmarkie wicz, marh .Mercedes". wóz 4·cy· 
lindrowy „ torpedo•, 

5. Konstanty hr. Plater, merka „Mer• 
eedes•, 4-cyliudrowy „torpego•, 

6. Władysław Kozłowski, kierowca wła• 
ściciel, marka .Mercedes", łyp podwójny 4 
cyliudro\'.'Y· 

7. lużyniar Tadeusz Heyne, kierowca 
właściciel, marka „Laurin & Clement•, 4·CY• 
Jindrowy. 

8. Michał Schwejcer, kierowca I właści· 
• 11·l, II Antoni Braun, marka .P~nhard & 

;oAZE.TA tC>DZKA•~.J ltpta 1913 r. 

Levaasor", double phaeton „ torpedo• 6 cy• Wyszedł lir. 28 
lindrowy. letni ro1~bd 1Bli111 9. Towanystwo .Prowodnik•, kierow• 
ca I Karol A. Moeller, II M. Raei~cki, pasa• 
żer T. Rudowski, marka .Benz", typ „torpe· 
dll" 4 cylindrowy. 

10. Gustaw Lieteld, kierowca I właiici· 
cfol, II St. Szymański, marka .Benz", typ 
.torpedo" 4 cylindrowy, 6 miejsc. 

11. Marina MalpJat i Emil Caspari, 
kierowca St. Liczban, paaaier E. Cuspari, 
marka DChenard & Walcker„ torpedo otwarte, 

łódzkiego tygodnika humorystyczna-: 
satyrycznego 

"śMIEłJB" 
Lokalne aktual)a. 

od dnia l·g• maja. 

(Czas petersburski róinłca 37 min. wcześnie]) 
Kolej Fabryczno-tódzka 

Odch ... zl) z Łotlzh a) 12.151 b) 7.20 
Il.Ob, 10.00, d) 12.90, e) UO, f) 3.45, 4:..50, g) ó.4.5 
h> &.43, 1 .aa, a.45. 

Przychotlzą do Łodzi1 4.371 7,22 
s,83, 9,B3, i) 10Ao, i.oo, 3.10, j) 4.88, s.201 a.os, 
s.ss, k) n.oo. 

6 mieJ1c, 4 cylindrowy. c· t b tlo a satyra 
12. Jerzy Zdziechowski dwie maszyny: lfł a, ezpar DOW • 

Ko lej W ars z a ws k O· Ka I isk a. 
Odchodzą do Kalisza1 o godz. 7.55 

12.24, 4.39, 6.131 3.12, do Warszawy o g()dz 
Il.Ol. 12 34, 5.30, 2.31. 

Bociete des Automobiles Delahaye, torpedo 
4 cylindrowy, kierowca właściciel. 

1 a. Zenon hr. Brzozowski, marka Lor• 
raine & Dietrich, torpedo 4 cy), 

14. Tadeusz Sobocki, kierowca właścl· 
ciel, marka Hupmobile, torpedo ( oylin• 
drowy. 

15. K. Starzyński, kierowca właściciel, 
pasażer Jan Smotrycki, marka Case, torpedo 
4. cylindrowy. 

16. Maison Ormonde, kierowca Ad. Tu· 
azyński, mechanik Kotecki, marka Horch 
{Zwickau) torptjd.> 4 cyl. . . 

17. Paweł Bit1chau, kierowca I właśo1• 
ciel, li Br. Kowalewski, marka Minerwa tor· 
pedo 4 cyl. 

18. InA. :M. Łab~dź, kierowca I Fr. 
Seidenbnsch, Il Henryk Arct, marka Apollo, 
torpedo 4 cyi. 

19. Piotr Weryho, kierowca I właści• 
ciel, Il Bol. Młodowski, marka Vermorel, tor· 
pedo 4 cyi. 

20. Stanisław Ber11ou, kierownik I-szy 
właścioieJ, II Dogadl.in. marka Neue Anto• 
mobil Geselschaft, torpedo 4 cyi. 

21. Ma,t'ek Badior, kierowca I Fr. Ka· 
rolewski, II Gracjnn Wietrzykowski, marka 
The Studebaker Corporatiou America, torpedo 
4 cylindrowy. 

22. Władysław Strakacz, kierowca 1-y 
właściciel, II Wacław Dobrzański, marka 
Hupmobile, torpedo 4 cyi. 

23. Fiat, kierowca I Czesław Zakrzew• 
ski, II Antoni Wodoński, marka Fiat, torpe• 
do 4 cyi. 

24. Henryk Nepros, kierowca Gajewski, 
marka NAG, torpedo 4 cyi, 

25. Ryszard Korybut·Daszkiewicz, kie· 
rowca właścic:iel, II Al. Antoszewicz, marka 
Beugeot, torpedo 4 cyi, 

26. lu~. Zygm. Ludwig, kierowca 1-szy 
właściciel, Il AI. Kiciński, marka Hupmobile, 
torpedo 4 cyl. 

27. Henryk Nepros, kierowca I właści· 
ciel, II Artur Sikora, marka Benz, torpedo 
4 cylindrowy, 

28. Leopold Kroneuberg, kierowca I 
właściciel, Il Wł. Uidorow, marka :Benz, tor· 
pedo, 4 oyl. 

29. JóHf hr. Broal-Plater, kierowca 
właśoiciel, marka Benz, torpedo 4 cylin· 
drowy. 

Nagrody w żetonach: zlotym, srebrnym 
i bronzowym. 

Treść1 Bilard, humoreska, Postel 
modern, Letniaka, Tora. li'rag-menty dzien· 
nikarskie, O gorsecie, Oda do wsi, aktual~a 
ballada o fabrykancie, Nowe przysłowia, 
Scenka w wagonie pewnej kelejki, Maska• 
rada, Odpowiedzi Redakcji i w. innych. 

Egzemplarz IO kop. Żą• 
dać wszęllzie. 

Wyszła ·z druku zajmująca po· 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 

„MiłBU i PBiWi~lenif 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi­
nistracji „Gazety Łódzkiej". 

Przejazd Nr. 1. 

~~ : : • " ,; . I . „. • • ~ . ·: • • - • .: . :, 
' . -·. ·~ . . . „ . 

Przychodzą z Kalisza o godz. 1.211 
10,51, 12.22, 5.20, z Warszawy o godzinie 12.1' 
,.26, &.03. 

Kolej obwodowa. 
· Odchodzi że stacji Łódź-Kaliska do Słot· 

W!n o godzinie 6.03, ze Słotwin fi.o st. Ł6d~­
Kaliska przychodzi 5.27. Odchodzi ze st~cJi 
Łódź-Kali.ska do Koluszek 1.11, przychodzi z 
Koluszek do st. Łódź-Kaliska o godzinie 7.4.6. 

lil~ty WilYłDW~ 
i karty adresowe 

w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 

DRUKtlRnltl 

J. CiRODKfl. 
l.Didzewska 106a. 

L:, .-.'=~~-'-''=L-~.L·.L•-'-"L•.L-L•"E:l~~~~~~4';~~~~'";C:~ 

f~"'-;.~:01~":o""·;:~~::;s;v;:;;;-;::~;:-"'~\ 
l w 
~ 19 4 w l.ł~ k l 
~ na ro ~ ~ w 
~~ przygotowuje własny KĄLENDARZ hurnorystyczno ·satyry- \ł1 
t~ czny, obficie ilustrowany, pod tyt. Q1 

ti. , " I i „SMIECH . ~ 
1.6~ Ogłoszenia do tego kalendarza z dniem 1 lipca b. r. przyj- ~ 
l.ł\ mować będzie administracja „śmiechu", ul. Przejazd ]12, 1. W 
~R Kalendarz ten ukaże się w wielkim nakładzie, gdyż po za sprzedaż~ poje- \t1 -.j, dyńczą, będzie bezpłatnie dodawany przedplatnikom Smiechu i G11zety Łódz. ~··' 

\..~.~.~~~~~·'"!••.o .~. ,~ .... ,~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
-~~.,...~~~~~~~· • ~ '!>-::iiJ'o,lflll" ·7'·~--·-·------·-·7~·7"·7' -

Zarząd Eksploatacji 
4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

t Józef Szczeciński ~ 
Otto .Knobloch zgubił paszpOl"t, wy­

dany z gminy R!ew pow. łódzkie· 
~o. gub. piotrkowskiej. 2095-8·-l 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska M ł. 

Poleca J~óry wołowe, krowie, [ielern, koń~kie :~f ~nee~ tói i 
Hmale[ topiony, do n~~~~;c~~h- Krew ~uuoną ~:t~:;~~y Mąuke 

I mieH·ko!łną ~~ dkr~~u dtt1~~~·y~ucz- Włoneń tapirenki ~ezyn­
fekowany ;k!!~~:ahw)b0:i1;;:c~ ~UZH[iBe ~~~~:. ló~ llłllUDY 

. po 15 kop. za pud na m10jscu bez odstawy. 952~ 

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 

ARTURA XLOETZEL'A 
Łódź, ul·. Piotrkowska .M 122 
z,aopatrzony, został w nowy transport zegarków kieszonkowych 
firm zagranicznych, z udoskonalonymi werkami punktualnie funk­
cjonującymi. i takowe poleca, zwłaszcza podróżującym, gdyż tyl­
ko regularnie chodzący zegarek może być użyteczny w podró-

t.y i zawsze. 1510-6-3 

li KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 
w najlepszej miejscowości m. Wilna, „ZWIERZYNIEC". 

Miejscowość ładna i zdrowa: stary las sssnowy Wilja. CENY NIZKIE.­
WARU.N~I D~GOf?NE: - PROLONGATA WYPŁATY. Wyj\tko"'o 
wygod.i;e l tame, działki nad rzekit, - Rozmiary działek według ty-

czema nabywcow. Zwra.cać aiq do biura pośr.-w .sprzed. dział.ków 
WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedymfnowska 32. (róg Sosnowej) 

e=:==::::.--=:=::::s=::::=:=::T~e~r~.~.Nl5:~4~&;. =:: 102~-12-2 

t Piotrkowska 17 ~ 
łJ poleca: w największym wyborze i po najprzystępniejszych cena~h krajowe ,4 Tł i za2raniczne Batysty, Kretony, Satynę, Wełny kostJumowe1 N 
ł{ Etąminy we wszystkich kolorach. )ł 

ł{ Filii nie posiadam, z powodu likwidowania ta~owej, pozosta~c welny s~ar „ 
i inne sprzedaje za 'bezcen IDO sztuk melantow szarych, c1emnyc~ ! 1as ,

4 ł( nych dawniej Rll. I kop. IO teraz 55 kop. I 65 kop. za lak1ec. f"f t Proaz-; zwrecić uwagę na Nr, 17. 1399-10-7: 

~, ....................... ~ 

Ra~y~alny Kateter 0-ra [ave 
Opatentowany we wszystkich krajach. 

e . zkę (tryper) w ci~gujednego tygodnia prostym spo-
Leczy rz ząC sobem, uwieńczonym nadzwyczajn. rezultatami. 

Przemywania i szprycowania zupełnie wykluczene. 
Jenęralna rępn:zęntacya na Królęstwo i Cesarstwo 

1519 G. ZUSSMAN i S•ka 
Łódź, Gubernatorska Ni 36. 

c.i„„ ... „„ ............ „ __ ..... I„„„„„„„„„„„ ... 
„ ·!!a------------111111---------------. Ustawa Normalna KASY CHORYCH 

w języku polskim z dodatkowym paragrafem 65, wyszła z druku. 
Nabyć można w drukarni i składzie papieru ~ 

A. I. DstrMIJSkielO (I) łodzi, u• ::~0~0~~~~ as ~ 

EleonGra Wawrzynkiewicz zgubiła. 
paszport wydany z gminy Uhoci· 

szew pow, łęczyckiego. 2096-3-1 

Fortepiany i pianin~ ~jowe i 
zagraniczne w dużym wy&orze. 

sprzedaż za gotówkę i na re.ty, zamia­
na, wynajem, strojenie i reperacja, 
Grzegorzewski, .Pioti·kowsl;a 117, tele­
fon 14-02. 1022-.~2-11-

Pierwszy chrześcijańsld 

Skład różnych skór 
wszelkich przyborów szewckich i kama· 
sz:nictwa, Pietrkewska 27 1 w podwórzu 

M. Kapuściński. 

'!tez różn.icy wyznania, Zgłaszać się 
do kancelarji szpitala, Targowa 1, 
do naczelnego lekarza, mi~dzy go-

dzin!l 1-ll a 2-gl\ po poł'.udniu. 
154.6-2-2 

Salon dla pań I panóro 
fryzjera 

Nowackiego 
Pietrkowska 103. 148 



s. ·.oAZETA ŁODZKA•-4 lipca 191:~ roku. Nr. 151 

Pierwsza Lecznica lekarzy sp8cjalistów 
· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~, 

1 ~ Zarys smologii. ~ 
ł( (Zebrał i stre~cU M. WIELKOPOLANIN.) )ł 

dla przychodzących chorych · 
-- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. .... 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWABCWASSER od 10 - 11 i 4:1/2 - 51/! codziennie. 
Choroby skórne i wene..,.czne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby ohirurgic;zne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wiec0ór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPłEBłłY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHJN Codziennie od 9 - 10 rano. . 

. Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin~ moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop • 

•• 
Specjalista chorób wenerycznych, skór­

nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska .re 144, róg Ewangelickiej, 

wejście rewnież od Ewangelickiej 1i 2. Telefonu Ni 19·41. 
Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie ,i fotografowanie wnę­
trznoś<>:i ciała promieniami Roontgena). Swiatło-lec~:v; (cho­
roby włosów) iLaboratorjum lekarsko-kosmetyczne. :Badanie krwi 
na. syfilis i lecze:a.ie Salvarsanem (Ehrli.oh-Hata 606). Gabinet 
elektre-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud •wskJego-nie.111oc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 iO południu. Dla pań osobna poczekalnia, 

• 

iiłQ~==~~~~~~~~~~~~a5n~iF=:J• 
Choroby uszu, nosa i gardła Dr. med. J. Szwarewasser 

D B C I • k• Piotrkewska 18. r z a p I c I Choroby wewnętrae i nerwowe. 
• • Specjałne: cheroby, toł~d.ka, Jriszek. 

Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Pietrkowaka N! 120. 

Telefon 32-13. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 5 

do 6 i pół po poł. 
w niedziele i święta od J0-11 rano 

przelniany materji (cukrowa: podagra 
otyłość i t. eł.) 

Niezbędne dla djagnozy analizy che­
miczne i bakterjelog. wydzielin i krwi 
w lalloratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu 

Pięknq 
płeć można mieć po zastosowaniu 

nowego KREMU przeciw 

PIEGOM, 
opaleniźnie, pryszczom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
('Zasie doprowadza płeć do śnież· 
nej białaści. Cena z-a słoik 50 k. 
i 75 kop. W celu uniknięcia na· 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konstantynow• 
ska 75. Na prowJnoję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1.25, 

(można ID::\rka i). 

Poszepczyński 
tizkoła rzemieślnicza 
sztucznych kwiatów 

nagrodzQna na wystawie międzynaro­
dowej w :Pary>i;a k'-rzyżero honorowym, 
złotymi medalami i dyplomem przyj­
muje obstalunki na. "dzień kwiatka" 
bo.rdzo tanio. Robi różnego rodzaju 
drzewa do dekorowania kościołów i 
salonów. Przyjmńje do nauki dzi1:1w­
cz~ta bezpłatnie; tamże jest do sprze· 
dania maszyna do krajania papieru 

średniej wielkości. 

Dr:,~~~~· ~~~~~on Er: p~~;::i: ~~. Uueni[a VII-ei klau 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. Choroby uszu, nosa i gardła. gimnazjum rządewego, 

Długa 25. 1309-20-

AkBszerJo i CblrUv koi!te Od 10 - 11 r. i 5 - 7 po poł, w nie- pOBIUkuje ko1utycji na. wy.jazd. 

•• ~ ~::;.~1;•.t ~.11~ :t~• ·o~: ~S~~enb;;g Wiadomo•:~;;:7~Ji .a.„. 

Dr. me~. Karol R1e~er Choroby skóry, dróg moczowych szczepienie ospy 
Choroby dzieci i weneryczne, 

Nawrot 7 T I 32· ii2 PRZEP1!9WADZIŁ 
- • e • • • Zielona 8. 

SIĘ w ambułator. szpitala maU. 
Poznańskich Targewa 1 /3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. Dr. L. Klaczkin od 

11
-

1 1 s-1112
• 

Dro JEhNie~I KONS'fANTYNOWBKA 11. 
SJphilis, skórne, wenery-czne 

chorob)' dróg moczow„ch. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-S 
wiecz., dla dam osełma poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i świ~ta tylko 

do 1 raiło. 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjaliata 

chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 32 
Tel: 16-8.5 907-12 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon Ni 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne1 moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH4 
H~TA 606 (wśródzylnie) i 914. 

FrzyJmuje oll 8-1 r. i od 4 - 8 pp„ 
panie od 5 - 6 pp. 

Dla pali oddzielna poczekalnia, 152 

•Przejazd M 8. Tel. 17·14. 

Dr. Fran~sz~k X~zialki~wi~z 
• (starszy) 

m10szka obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, l·e piętro. 142. 

Przyjmuje od 91/ 3 -12 i od 6- 8 w. 

6horollJ' weneryczne, skó... I 
dróg mOCZOWJ'Ch 

ul. ANDRZEJ A N2 7 
9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 

Telefon Nr. 170 140~ 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELO•A 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe •. 

Przyjmuje od 8 i pół do !O i pół i 
od 4 do 7 i pół wiecz. W niedziel11 
od 9 do 2 r. 202-1-1 

Dr. Karol Blum 
. Specjalista chorób 

Gardła, nosa, uszu i zboczeń 
mOWJ' 

(jąkanie, seplenienie i t. d.) 
podług metody 

Prof. Gutzmana z Berlina. 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telefon 13. 52. 

Dr. i. ilnilt~in~ 
Średnia .M 2. 

Specjalista chorób skórnych i wene­
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

1 włosów). 

eeeeem 
L. Redaktor i •Jllawcaa Jan Grodek. 

Do sprzedania 
premjum Tow. Zach. Szt. Pi~kn. 
„Bitwa pod Grunwaldem" Jana 
Ma.lejki w oprawie. Do obejrze­
nia w Administracji Ga1ety, Prze„ 

jazd Nr. I. 
9~~9S~S9999999999~9999 

Do sprzedania 
dom murowany piętrowg z dużym 
ogrodem owocowgm w pow. mieście 
gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na mi~J­
scu. li)iadom'Ość: bódi, erzejazd 

nr. 35 m. 5. 

Zygmunt Maciak zgubił kartę od 
paszportu, wydaną z fabr. Posdlta 

i bilet wojskowy wyda.ny przez na­
czelnika wojskowego, powiatu łódz-
kiego. 2094-3-1 

Maturzysta. gimnazjum polskiego po· 
szukuje lekcji- Wiadomość w Ad­

ministracji. 2085-3-1 
eeeeee~es99Seeeeeeeeweeee 

Dla ludzi pracy 
wielka oszczędność! 

ó lat można nosić ubranie ze „Skóry 
angielskiej" łoki&ć od 40 kop. Posia­
da.my g·otowe spGdnie. Handlującym 
duży rabat. Piotrkowska .N! 128 

m. 13. 

Bajecznie tanio 
spraedajemy piąkne alpagowe mary­
narki. Piotrkowska nr. 128m,13. 

1537-3-2 

taeaeaeeeeeee 

t TWORZENIE się ŚWIATA I UKLAD .SYSTEMU ?! 
PLANETARNEGO WEDl.UG POJĘC STAIW· ,.. 

~ ~YTN;cu, ~IE~~~s::~:.NIC~ i C~ASO~ = 
t WYKLAD POPULARNY. :::: WYKtAD POPULARNY. = 
tł mar- Dla prenumeratorów „ Gazety Łódzkiej" )ł t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przej uzd 1. ~ 

~, ....................... ~ 

nakładem wydawnictwa. 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ•, 

Wyszedł 1 druku album Jana Matejki, zawie- @ 
~ rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze Ila 
Vtłil stosownem objaśnieniem. ~ 
Q) Album Jana Matejki stanowi zapowiedzla· l"A. 

ne premjum dla prenumerator&w „Jutrzenki", którzy ~@ 
opłacili całoroczn' iprenumerat~ za "Jutrzenkę" 
w kwocie rubli 2. 

Ałllum Jana Matejki nabyć można w ad· {O 
mioistracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr, 1. @ 
Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. ($ 

f)) Dla arematat611 „fi112\J tUzkiei" rot L cę 

~ 

Drukarnia Akcydensowa 

,. J1lN1l GROD~1l 
Widzewska ••••• 
~- • • 

i PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
~ ~ 
l t 

:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: l ~ 
TABELE, KWITARJUSZE, RA- ~ t 

~ CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, l ~ 

PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI· ~ ~ 

i LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. e 

l! .. .. . . i t. p. .. .. .. . . .. . . .. 
DLA DUŻYCH NAKl.ADÓW-maszyna rotacyjna. 

Cęny umiarkowane. • Ceny umiarkowane. I 
~&99S~~as~~999SEEEESSSSS999~999eeeeeeeeeE~~ 

I Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi \ 
w ~ 

: M. Cieślak, Piotrkowska H2 88 . .._ : 
E ~ 
Q} Zawiadamiam niniejszem Sz. KliJ"entelę. że otworzyłem oddział IP 
~ chemicznej pralni i przyjmuję wszelk~ ga.rd.erobę męsk~ i damsk~ I 
..., także firanki, portjery, dywaay, wogóle wszystko w zakres chemiczny UJ 
~ wch0dz~ce po cenach ba.rdzo przystępnych. ! 
.., Z szaca.nkiem '" 
w M c· 'I k te w . • 1es a t& 

$. 21-104-18 Piotrkowska 88, w podwórzu. J 
~eeees~eeeeeEee-~&9ss9ss9~eee~9~eeee99ssssse~ 

l~~ii~~~i~1~~~:~;~~~~~~~~~„ 
ł( Elektryczna Faltryka Cukrów )ł 
)ł Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie R.zcmleślniczo-Przc· „ 

mysłowej w Lodzl )ł 

M T. Dąłlrowski i &•ka „ 
ł( w Łodzi, Witlzewska 104. LI 
~eleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże, 700-0 58 -:V 
~, ............ ~·········· 

W iłocuł Jua Grołka. Widn'ftkr. li 106 




